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Z sytuacyi.
W iedeń, 11 Styczn ia . W c z o r a jsz a  rad a  g a b i­

n etow a zajm ow ała  s ię  d ysp ozycyam i d la  s e s y i R a d y  
p ań stw a. P rogram  p racy  di a. R aS y  p a ń stw a  z a w is ł  
n iety lk o  od u u stry a ck ieg o  m in isterstw a , le c z  ta k ż e  
od rozw oju  r z e c z y  na  W ęg rzech .

Z faktu, że Banity i Lukacs przed odjazdem 
z Wiednia kouferowali z Th u nim i Kaizlem o pro­
gramie ugodowym, wysnuwają wniosek, że węgier­
skie ministerstwo n a  r a z i e  nie myśli o ustą­
pieniu.

Misyę Banffy’ego określają w ten sposób, że 
przedewszystkiem chodzi o dwie rzeczy. Kompromis 
z ob.strnkcyjneim stronnictwami na Węgrzech zdaje 
się być wykluczony, a osoba Banify’ego, przy pró­
bie przywrócenia parlamentowi zdolności do pracy, 
ustępuje na plan drugi.

Baiufy sam miał oświadczyć, aby na jego osobę 
nie zwracano żadnej uwagi, 011 uważa się bowiem 
ylko za pioniera, który chce utorować drogę do za­

łatwienia przedłużeń ugodowych. Możliwem jest 
1 z eto, że gabinet Banfty’ego pozostanie u steru, ale 
bez Bcmffyego.

W Wiedniu sytuacya jeszcze nie wyjaśniona, 
w szczególności co do stanowiska memioekiego stron­
nictwa nulowego, .jek słychać, mają być wdrożonej 

kze w V ledniu rokowania między stronnictwami, 
l io t\cli rokowań mają bjm wciągnięci z jednej strony 
.Mloucczesi i leudali^ a z drugiej niemiecko-ezosey 
ftzjonkowle niemieckiego stronnictwa postępowego i 
ly.ernoKonstytucyjnej wielkiej własności. Zamierzonem 
„icst, wdrożenie podobnej akcyi ugodowej, jak to, kton; 
wszczęto na Morawach przez Sejm.

P rzesilen ie na W ęgrzech .
W iedeń, U  stycznia. Jak  donoszą tu z Bu­

dapesztu, pokazuje się teraz, że stronnictwa opozy­
cyjne nie były przygotowane na wdrożenie rokowań
kom prom isow ych .

Juliusz A n d r a s s y  miał wczoraj po południu 
z B a n f f y m  rozmowę, w której zawiadomił prezy­
denta ministrów o rezultatach konferencyi mężów 
zaufania stronnictw opozycyjnych Jak  słychac, mają 
stronnictwa opozycyjne skłaniać się do tego, by ze- 
żwolie na przedłużenie do r. 1908 postanowień, za­
dartych w art. I. ustawy z r. 1898. W zamian za 
to żądają czystości wyborów, rozszerzenia prawa 
7 irborczego i wprowadzenia sądownictwa kuryalnogo 
, a spraw wyborczt cli.

Rokowania mają toczyć się dziś w dalszym 
o godzinie 11 przed południem. Stronnictwo 

ó ^ t h a ,  które w kilku punktach stawia odmienne 
‘Jania, odbiło wczoraj osobną własną konfereneyę.

. W iedeń, 11 stycznia. X . W. Abendblatt do­
łów1 n  B,jbapesztu, żo wspólna konfereneya delega-

1V ubów opozycyjnych trwała wczoraj aż do go- 
. J y t  Popołudniu. Uchwalono przyjąć warunki, po- 

ane przez rzlpł i przedłożyć je wieczorem pełnym
delegatów um się 0<i,jyć 4ktazy ciąg konferencyi

B lldapeuŁ t. 11 stycznia. (Z  Sejmu węgierskie- 
/;o.) W Sejmie trwa dalej techniczna obstrukeya. 
jPonieważ zaczęto już braknąć raateryału do imien­
nych głosowań, przeto postawiła opozycya na wczo- 
fajszem posiedzeniu znów kilka wniosków co do pro­
tokołu.

1 tak p. I  v a n k a zażądał, aby w protokole 
było napisane, że to i to „uchwalił Sejm, zebrany 
w stolicy i rezydeneyj Węgier “. P . Franciszek K o s ­
s u t h  wniósł, aby w protokole było zaznaczone, iż 
Prezydent zamknął onegdajsze posiedzenie o godz. 1 
]ń. 85 popoł. P. Bela K u b i k  wystąpił z wnioskiem, 
by w protokole bjło zanotowane, iż prezydent 
°glosił nie ukończenie, lecz zamknięcie posiedzenia.

Ten ostatni wniosek uchylił prezydent z wieku 
1 u d a r  a s  z z powołaniem się na regulamin, co wię- 
’zość nrzyjęła burzliwymi oklaskami.

.W  końcu odczytano kilka inteipelacyj, między 
mDk‘ w sPrawi'e zamknięcia Czytelni akade-

, 11 stycznia. Na wczorajszem posie-
aJstagu rozwijał W a n g e n h e i m  swoją in- 

n W w L l0 zwolaaia ankiety w sprawie rzeko-

Z R ajstagu ,

mego n ied o s ta tłczo orau -i m^ sa * pewiedział, że Kola rolni- 
^amkuięda g r a ™ . ^ mauia * U a w e t  ł ' o z s z e r z e a i a

Sekretarz stanu lir. P o s a d o  w s k y  omawiał 
niebezpieczeństwa zawleczenia zarazy bydlęcej. GdjJ 
byśmy — rzeki między innemi — pozwalali ustawi­
cznie sprowadzać sobie z zagranicy nowe zarazki, 
to zaraza bydlęca nigdy nie wygasłaby w Niemczech. 
Mówca kończy życzeniem, aby kola rolnicze trwałj 
nadal w swych usilnych dążeniach do podniesienia, 
rodzimej hodowli bjdla i do zaopatrywania krajo­
wych targów.

P. F i s c h b e k  (wolnomyślne stronnictwo lu­
dowe) oświadczył się przeciw zamknięciu granicy. 
P. G e r s i e n b e r g  (centrum) natomiast przemawiał 
za utrzymaniem zamknięcia.

Minister rolnictwa H a m m e r s t e i n  zaznaczył, 
że od rządu dalekim jest zamiar podniesieaia cen 
krajowych produktów zapomocą zamknięcia granicy, 
Niemcy pragną jednak, o ile to możliwe, uczynić się 
niezaleźnemi od importu. Mówcy wydaje się bardzo 
łatwym do osiągnięcia ten cel, aby Niemcy same 
siebie żywiły,

Rozprawa bedzie się toczyła dziś w dalszym
ciągu.

Z francuskiego parlam entu.
P aryż, 11 stycznia. (Izba deputowanych). Pre­

zydent z tytułu starszeństwa B o y s s e t  zagaja po­
siedzenie dłuższą przemową, wzywając .Izbę, aby 
jirzystąpila do złagodzenia namiętności i położyła 
kres nieznośnym stosunkom obecnym, a otaczała 
zaufaniem swem armię, która zawsze wiernie służy 
Francy! (Oklaski). Przystąpiono potem do wyboru 
prezydenta, którym został ponownie wybrany De- 
s c l i a n e l  328 głosami przeciw 187 głosom, oddanym 
na byłego prezydenta ministrów Brissona.

P a r y ż ,  11 stycznia, Także senat francuski 
odbył wczoraj posiedzenie. Zagajając je, prezydent 
z wieku V a I l o n  wsknjjr! również na smutne sto­
sunki obecne, wyraził wszakże pizekonanie, że źró­
dłem złego nie jest wifdliwa konstytucja i że obecnie 
nie pora na zwoływani^ konstytuanty. Wybór now7e- 
go prezydyum odbędzie się w czwartek.

R ew ela cy e  Que&nay a  de Baure^aire.
P a r y ż ,  11 stycznia. Ogłoszone przez Echo 

de P ans  rewelacye Qucsnay’a sprawiły powszechnie 
wrażenie niespodzianki. Quesnay nie podaje ani je­
dnego poważnego faktu, a brak ten stara się jedy­
nie zastąprć patryotycznymi frazesami.

Między i mierni opowiada Quesnay, że pewnego 
razu Bard wszedł do jego gabinetu, a zastawszy tam 
prezydenta, oKazał zuumienie i rzekł: „Pardon, my­
ślałem, że tu jest pewien więzień1*. Quesnay mówi, 
że ta  scena zrobiła na nim nader niemiłe wrażenie, 
wydało mu się to bowiem niegodnem sędziego, by 
ten szukał więźnia.

Następnie podnosi Quesnayr oskarżenia przeciw 
Loevow. — Kapitan gwardyjski, który miał 
nadzorować Picąuarta, opowiadał, że był oburzony 
uprzejmością, jaką sędziowie trybunału kasacyjnego 
okazywali Picęartowh. Ten oficer musiał często za­
pytywać się: Czy to sprawiedliwość?

Bard kazał przyrządzać Pieąuartowi gorący 
grog. Na to użalił się pewien służący wobec swych 
przełożonych w następujących słowach: Dla genera­
łów tego nie czyn.ono. Troszczą się tylko o swrngo 
Picąuarta. Należało mu raczej dać środek na wy­
mioty.

Loev polecił jednego dnia przez pewnego urzę­
dnika zawiadomić Picąuarta, że trybunał ubolewa nad 
tern, iż on (Picąuart) musi tak długo czekać i że 
będzie mógł p rzesłu ch ać  go dopiero popołudniu. Urzę­
dnik wykonał to polecenie, ale wzbronił się przed 
tem, aby człowiekowi, wykreślonemu ze spisu armii, 
wyrazić ubolewanie najwyższego trybunału

Oto wszystko, co Quesnay de Baurepaire miał 
do opowiedzenia. Do t.cgo nawiązuje on frazesy o mi­
łości dla armii, a w końcu zapowiada na dzień na­
stępny ogłoszenie nowych faktów, które mają prze­
mawiać przeciw Loevowi i Bardowi

Spraw a D reyfusa.
F aryż , 11 stycznia. Trybunał kasacyjny zaj­

mował J ę  wczoraj w dalszym ciągu rewizyą procesu 
Dreyfusa.

P aryż, 11 stycznia. Na wczorajszej radzie mi­
nistrów, odbytej pod przewodnictwem prezydenta 
F a u r a ,  mianowany został w miejsce Qucsnay Beau- 
repairea, którego dymisyę jirzyjęto, radca trybunału 
kasacyjnego V a l ł o t  B e a u p r ’e

Minister sprawiedliwości L c b r e t  urzędownie 
oznajmił, że pierwszy prezydent trybunału M a n e a u  
obejmie miejsce prezydenta Izby karnej z chwilą u- 
kończania prowadzony cli przez niego śledztw. Ma-

neau oznaczy także imienne referenta, mającego ca­
łą sprawę Dreyfusa dokładnie przedstawić.

Następnie rada ministrów zajmowała się tele­
gramem, zawierającym zeznania Dreyfusa a nade­
słanym z Cajenny przez urzędnika, którego trybunał 
delegował do przesłuchania skazańca. Dreyfus za 
pewma, że nigdy nie przyznał się do winy wobec 
Lebrun-Renaulta, że przeciwnie zawsze obstawa! 
przy swej niewinności i wyrażał przekonanie, iż ta 
niewinność jego w 2 lub 3 latach najpóźniej wyj­
dzie na jaw.

Również zaprzecza Dreyfus, jakoby miał pTay- 
znać się do winy wobec dyrektora więzienia, w ktb-*^ 
rem go po jego aresztowaniu zamknięto. Odwiedza! 
go tam Paty de Clam, który go wypytywał, czy nie 
wydał kiedykolwiek jakich dokumentów, aby w za­
mian otrzymać inne. Dreyfus zapewnił go wted, 
ze nigdy nikomu żadnych dokumentów7 nie wydawa1.

Oświadcza wreszcie, że nigdy niczego nio ze­
znawał ani wobec żandarma, ani wobec żołnierza 
gwardyi.

F ilip iny.
M anila, 11 stycznia. Położenie staje się coraz 

krytyczniejsze, jednak me jest jeszcze wykluczona 
możliwość pokojowego załatwienia sprawy.

Tymczasem władze zarządzają środki ostrożno­
ści. Wojska stoją pod bronią. Wielu krajowców 
opuszcza miasto.

Generał O t i s  opanował zupełnie sytuacyę.
A g u i n a l d o  grozi w ponowmej proklamacyi. 

że Amerykanów' wypędzi z wysp i wzfwfc Boga na 
świadectwo, żo — jeśli krew popłynie, odpowiedzial­
ność za to spadnie na Amerykanów7.

Londyn, 11 stycznia. Podług telegiainu z W a­
szyngtonu, amerykauski urząd spraw zagranicznych 
otrzymał zapewnienie, że po proklamacyi jiokoju na 
Kubie i Filipinach, Nkmr \  - z a b i o r ą K a - u l i  
skie. Rzekomo ma już być wszystko ułożone mięt1 y 
Niemcami i Hiszpanią, a cena kupna wysp Karoliń­
skich wynosi parę milionów marek.

Cesarz F ran ciszek  J o ze f i Szczepanik.
W iedeń, 11 stycznia. Wczorajszo moje do 

niesienie o odwiedzinach cesarza w austryackiem 
muzeum i odszczególiiieiiiu, jakie spotkało genialnego 
polskiego wynalazcę Szczepanika ze strony cesarza 
Franciszka Józefa — uzupełniam jeszcze następują­
cymi bliższymi szczegółami:

Przy sposobności wręczania gobelinu finny 
ciete des incentairs J  an Szczepanik & CompA praed- 
stawił radca dworu S c a l a  cesarzowa wspólników 
firmy, a rnianowdcie wynalazcę S z c z e p a n i k a .  
Ludwika K l o i n b e r g a  i architektę H a b r i e  ha.

Cesarz F r a n c i s z e k  J ó z e f ,  zobaczywszy 
Szczepanika, rzeki: Ach, wielki wynalazca!

Wówczas dyrektor firmy p. K l e i n b e r g  wy­
głosił do cesarza przemowę, w której podniósł wiel­
ką doniosłość wymilazku Szczepanika dla całego 
przemysłu tkackiego i pros.l cesarza, aby ton pierw­
szy według nowego systemu sporządzony gobelin 
przyjąć od firmy jako skromny objaw najgłębszej 
czci i hołdu.

Osaiis odpowiedział, że przyjmoje ten dar i 
dodał, że gobelin jest bardzo piękny i zajmująi-y. 
W końcu wezwał cesaiz Szczepanika, aby mu obja­
śnił swój wynalazek.

S z c z e p a n i k  uczynił zadość temu wezwaniu, 
posługując się jirzytcm instrumentami technicznymi, 
które mial pod ręką.

C e s a r z  oświadczył następnie, że słyszał, iż 
Szczepanik zrobił kilka innych wynalazków7. Monar­
chii rzekł dalej, że cieszy go to tem bardziej, iż sły­
szał już wiele o Szczepaniku.

Następnie okazano cesarzowi oryginalne pa­
tenty Szczejianika, a monarcha przeglądnął je z waci­
kiem zajęciem. Cesarz przepędził jeszcze około 20 
minut na rozmowie ze wspólnikami firmy, wypytując 
ich o szczegóły urządzenia zakładu.

Stan pow ietrza.
W iedeń, J1 stycznia. Wiatry powszechnie sła­

be, o kierunku z południa. Niebo prawie w7szędzie 
zamglone, bez znaczniejszych opadów

Temperatura mniej więcej bez zmiany,
Wczoraj o godzinie 7 donoszono:
Bregtmcya 0‘S, Isch) 3'8, Wiedeń 0 ’4, Praga 

0 ‘1, Budapeszt 0'2, Szegedyn 0, Unglwar 0'5, Sybin 
7‘M, Seraiewm 5'1, Tryjcst 9B, Celowiec H '0 , Obir 
3’3, Schirecberg D l, Semering l'2o Celsiusza.

Morze Adriatyckie bardzo słabo poruszone, 
Powietrze łagodne, przesiąknięte wilgocią. Mgła, bez 
mocniejszych opadów
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Z obrębu kolei państwowych donoszą: Cheb 
2'6, na pół pochmurno, Muszyna 4 ‘o, na pól po- 
(Imiurno. Nowy Zagórz 0‘7, mglisto. Skole 1'9 na 
pól pochmurno, Yoels D5 pochmurno, Aussee 5'0 
spokojnie, prawie pogodnie,*'Taiwis 0 1  spokojnie, 
prz ważnie pochmurnie, Neumarkt (Styrya) Ó‘Ó spo­
kojnie, i -• — -

Ki akow, 1 i  stycznia. Ks. prałat dr. P e l ­
c z a r  w najbliższym czasie mianowany zostanie 
iskupem-sufraganem w Przemyślu, po dokonanej już 

a uninacyi na dziekana kapituły przemyskiej. Ks. 
Pelczar będzie pełnił obowiązki profesora do końca 
bieżącego półrocza uniwersyteckiego. Do Przemyśla 
uda się on z końcem lutego lub z początkiem marca.

K raków, 11 stycznia. Poseł D a s z y ń s k i  
przysłał wczoraj radcy ITildowi, przybyłemu zo Lwo­
wa, w sprawie przeciw lir. Edwardowi Starzenskieimi, 
st .roście w Podgórzu, o zarzuty, podniesione w I ró . 
Zhj. oświadczenie, że zeznawać będzie tylko wobec 
sadu. a, przed delegatem kornisyi dyscyplinarnej nie 
stawi się wcale i świadków nic wynnem. Z czynu 
togo llómaezy się tem p. Daszyński, żenić przysła­
ni je mu przed komisyą dyscyplinarną prawo zmusze­
nia do prawdziwych zeznań świadków pod groźbą 
$?. L97 i 199 lit. a ust. kar., a ewentualne zezna­
niu nieprawdziwe świadków przed komisy ą dyseypli- 
minią, mogą, pozostać według ustawy bezkarnemi, 
lub co najwyżej podlegają karze z §§. 305 i 461 u. k.

K raków , 11 styczn ia . M ylno są  d on iesien ia  
jakoby P a d e r e w s k i  m iał w y stą p ić  z koncertem  
w K rakow ie. P o za.siągnięciu  b liż sz y c h , dokładnych  
tiirorm aeyj d o n o s z ę , że  P a d erew sk i w ca le  n ie będ zie  
w K rak ow ie koncertow ał.

K iakow , 11 stycznia. Wczoraj po południu 
zapadł wyrok w sprawie kradzieży w sklepie u p. 
Fenza, a właściwie wyrok przeciw kupującym skra­
dziono w rzeczonym sklepie towary. Jana Wicińskie- 
go skazano na dwa miesiące więzienia, za zbrodnię 
uczestnictwa w kradzieży. K innych wmpólobwinio­
nych uwolnił trybunał od zbrodni, a skazał za prze­
kroczenie: Maryana Ochęduszko na, 14 dni aresztu, 
Karola Rogalskiego na 20 zł., lub 5 dni aresztu, 
Gawlika na 5 z! lub 24 godnin aresztu, Stefan Ro­
galski został całkowicie od winy uwolniony.

W iedeń, 11 stycznia. Pol Corresp. donosi, że 
czterej oficerowie rosyjscy w najbliższych dniach 
przybędą, do Kanei celem objęcia wyższych stano­
wisk w zarządzie wyspy.

W iedeń, 11 stycznia. Pol. Correą). donosi 
z Konstantynopola, że radca ambasady austro - wę­
gierskiej w Konstantynopolu br. Marchio objąć ma 
stanowisko rezydenta w Getynii.

W iedeń, 11 stycznia. Poi',i. Cwresp. pisząc o 
doniesieniu dzienników', że austro-węgierskie posel­
stwa wr Ameryce mają być przekształcone na amba­
sady ■ - powiada:

Według zasiągniętych przez nas informacyj, 
wobec stosunków, jakie n mas i w Stanach Zjedno- 
c/onych są miarodawcze dla takich zmian dyploma­
tycznych, połączonych ze znacznie zwiększony ini wy­
datkami — te doniesienia i nawiązane do nich kom- 
binacye muszą być uważane za przedwczesno.

W iedeń, i l  stycznia. Pol. Cotreupondms do­
nosi z Rzymu, że możliwym jest współudział Wa­
tykanu w międzynarodowej konferencyi dla rozbro­
j e n i a ,  zwołanej przez Rosyę. Zaproszenie na nią 
wr Watykanie chętnie będzie przyjęte, a nawcl za­
wiadomiono już w drodze pólurzędowej rząd peters­
burski o tych intencyacli papieża, który od początku 
przychylny by] idei rozbrojenia.

W iedeń, l 1 stycznia. Dzienniki donoszą 
’% Graco, że jakieś towarzystwo rozpoczęło w Po- 
llon.sjed w’ Kroacyi wiercenia celen: poszukiwania na­
fty i Spodziewają się również natrafić tam na wielkie 
pokłady węgla.

Berlin, LI stycznia. "Wiceprezydent Rąjchsta- 
;;'ii S c h m i d t  ogłasza, oświadczenie, ze opowieść o 
przyjęciu prozydyum Rajchstągu przez cesarza Wil­
helma, nie pochodzi od niogo^o ile zaś przytoczone 
Są tam słowa jogo (Schmidta) — nie odpowiada 
prawdzie.

Berlin. 11 sty cznia. Biuro Wolffa, donosi z Kon­
stantynopola, że długoletni dyrektor kolei wschodnich 
l i r  o s l i o l z  wyraził życzenie ustąpienia z tego 
urzędu z dniem 1 kwietnia. Rada nadzorcza nie po­
wzięła w tej mierze jeszcze żadnego postanowienia.

Berlin, 11 stycznia Tutejszy Local Anzdyer  
donosi, z Rzymu, że przygotowują tam wysianie kit 
ku oddziałów wojsk do Massawy.

P c r y ź ,  11 stycznia. W Lyta cesarza W i I- 
|i n 1 m a u francuskiego ambasadora w Berlinie, wy- 
w/olała tu żywo zainteresowanie, powszechnie przy­
pisują jej wielką doniosłość. Berliński korespondent 
Pif/ara donosi o swym interwiewie z ambasadorem 
francuskim, który oświadczył, że wizyta cesarza jest 
Spowiedzią bliskiego porozumienia w zprawacli eko­
nomicznych. Zgodzono się mianowicie na zaprowa­
dzenie we wszystkich koloniach francuskich i nie- 
uieckich ceł importowych, które służyć mają na po- 
erycie kosztów eKspedycyj kolonialnych. Francy a 
iihstaje przy cłach importowych w Tunisie i na Ma­
dagaskarze.

P aryż , 11 stycznia. Krąży tu pogłoska, że 
w drugiej połowie lutego nastąpi spotkanie prezy 
denta Faure’a z parą carską na Riwierze.

M adryt, 11 stycznia. Prezydent ministrów Sa- 
g a s t a  miał dziś jednogodzinną audyencyę u królo­
wej regentki. Wobec jednego z dziennikarzy Sagasta 
wyraził się. że obecnie już o przesileniu nie ma

mowy i że gabinet nie widzi powodu stawiać kwesty: 
zaufania. -«*-

R zym , 11 stycznia. Poszukiwania wykopalisk 
na forum doprowadziły wczoraj do odkrycia nagrobku 
Roniulusa. Jest to najstarszy ze znanych dotychczas 
rzymskich pomników.

Petersburg, 11 stycznia. W. ks. Paweł Ale­
ksandrowicz mianowany został komendantem korpu­
su gwardyi.

A lgier, 11 stycznia W idział municypalny po­
stanowił mianować złożonego z urzędu merowskiego 
Maxa R e g i s a ,  merem honorowym.

B re s t ,  11 stycznia. Skutkiem oberwania się 
windy kotwicznej na pancerniku „Redouta,ble“ zra­
niony został jeden oficer marynarki i dziesięciu 
majtków.

W aszyngton, 11 stycznia. Dotychczasowy po­
seł Stanów Zjednoczonych we Wiedniu, T o w e r ,  
mianowany ambasadorem w Petersburgu, a, A d d i - 
so n  H a r r i s  mianowany posłem we Wiedniu.

Głosy o sytnacyi.
Luiz, 11 stycznia. W artykule tutejszego 

I"ollsUattu, p. n. „Akcya, ku porozumieniu14, podnosi 
jeden z posłów do parlamentu, że katolicka partya 
ludowa bardziej niż inne powołaną jest do spełnienia 
dzieła pokoju. Reprezentuje oua znaczną część ludu 
niemieckiego w Ynstryi i nie spotka, się także 
u Fzeehow z niedowierzaniem, gdyż pomimo naj­
dzikszego termy zmu nie opuściła większości. Wobec 
tego Słowianie udziału kat. partyi ludowej w pracy 
około prawdziwie zbożnego dzieła pokoju nie uwa­
żaliby za zwrot ku opozycyi, gdyż przedewszystkicm 
niezachwianą musiałaby pozostać zasada, że owa 
party a pozostaje wiernie w związku prawicy. 
Me może być też pozyskany pokój kosztem zasad 

wyłuszczonych przez prawiuę w projekcie adre­
sowym.

Celowiec, 11 stycznia. Dobernigg oświadczył 
się na zgromadzeniu wyborców za abstynencją, dzię­
ki której — zdaniem jego — mo/naby uzyskać ugo­
dę 7 Czechami i niemiecko-czeskie ministeryiim mie­
szczańskie.

Co do Steinwendera podniósł, że jeszcze wT mar­
cu r. b. wzywał go dci wy,siąpienia z partyi. Świad­
czące o rozdrażnieniu uwagi, które Steinwender wy­
powiedział w Yillacli, dadzą się jeszcze usprawiedli­
wić, ale mową swą, wygłoszoną w Waehring stanął 
on w sprzeczności z całą swą tradycyą.

Zgromadzenie uchwaliło wyrazić Doberniggowi 
yotuifi zaufania i wezwało go do jak najostrzejszej 
óbstrakcyi aż do chwili zniesienia rozporządzeń ję ­
zykowych. .....

Ostatnie w iadom ości o przesilen ia
na "W Ą gizech.

"W iedeń, 11 stycznia. Wszystkie dzienniki 
donoszą zgodnie z Budapesztu, że dziś jeszcze nie 
można oczekiwać rozwiązania przesilenia

B udapeszt, 11 stycznia Na odbytem wczo­
raj poufnem zgromadzeniu stronnictwa niezawisłości 
objawił się opór przeciw uchwałom delegatów stron­
nictw opozycyjnych, a w szczególności, co do defini­
tywnej ugody i rewizyi regulaminu Izby.

Franciszek K o s s u t h  przyrzekł, że na dzi­
siejszej tłonierencyi delegatów nie zobowiąże się sta­
nowczo do niczego imieniem stronnictwa.

Budapeszt, 11 stycznia. W toku rokowań 
kompromisowych wyłoniła się także kwesty a prezy­
dentury w Izbie. Zamiast pierwotnie brauej w ra­
chubę kandydatury ministra spraw wewnętrznych 
Perczela, ma być postawiona kandydatura Beli Lu- 
kaosa, albo Wojciecha, Beizeviczy’ego.

Delegaci stronnictw opozycyjnych zgromadzą 
się znowu dziś w południe na wspólną kouferoncyę, 
aby zakończyć obrady, puczem rząd otrzyma* za po­
średnictwem przewódcy dyssydentów wiadomość o 
powziętych uchwałach.

Budapeszt, 11 stycznia. Wspólne stypulacye 
stionnictw opozycyjnych będą sformułowane przez 
Kossutha i Horanszky’cgo, a podpisane przez wszyst­
kich delegatów. W tej formie zostaną przedłożono 
za pośrednictwem dyssydentów rządowi.

Go do szans parlamentarnego pokoju są je­
szcze zdania bardzo podzielone. Istnieją politycy-, 
którzy już uważają pokój za zapewniony, natomiast 
nie brak i takich — a do fife.lt ostatnich należy wie­
lu poważnych członków stronnictwa, liberalnego — 
którzy obawiają się rozbicia układów, choćby w osta­
tniej chwili.

."Edynburg, 11 stycznia. Na, wczorajszem po­
siedzeniu Rady miejskiej stwierdził burmistrz, że 
pomimo istniejącego od 1 stycznia stanu ex lex, 
wpływ podatków przyniósł o 7.000 więcej, aniżeli 
w odpowiednim okresie roku przeszłego.

Z w iedeńskiej R a a y  m iejskiej.
W iedeń, 11 stycznia. Na wczorajszem posie­

dzeniu Rudy miejskiej Wnieśli Gruber j towarzysze, 
by rząd wezwać, iżby cofnął wysoće szkodliwo dla 
Austryi przedłożenia ugodowe, a natomiast przedło­
żył Radzie państwa nowe przedłożenia ugodowo, za­
stosowane do ekonomicznych potrzeb Austryi.

Foerster i towarzysze postawili wniosek, by 
zrezygnować zc ściągnięcia wszystkich zapadających 
w czasie od 1 stycznia do 31 marca r. b. bezpośre­
dnich podatków i zaniechania wszelkiej akcyi w tej 
sprawie, wynikającej z pornczonego za,kresu działa­
nia. Tego rodzaju sprawy maja gminy /alafwiae 
z mocy ustawy, ale do załatwiania, ich nie mogą być 
zmuszone rozporządzeniem z ?. 14.

Burmistrz Lueger oświadczył, iż tego wniosku 
nie pozwoli traktować regulaminowo, gdyż wykracza 
on poza kompetencję Rady miejskiej.

'Łs a l i  s ą d o w e j .
Lwów, 11 stycznia.

(Sprawa Mieczkowskiego).
P rzed zw ykłym  trybunałem  rozpoczęła s ię  w czo­

raj rozpraw a karna przeciw  Piotrow i M ieczkowskiem u  
b. fotografow i i w łaścicielow i dóbr Serw ir o zbrodnię 
z §§, 152 i 155  u k. tudzież o zbrodnię gw ałtu  pu­
blicznego z §. 9 8  u. k. Trybunałowi przew odniczy rad­
ca G oikowski oskarżenie w nosi prok. K w iatkow ski, 
broni oskarżonego dr. Sum per zas poszkodow anej Ma­
ryi M ieczkow skiej dr. Grek. Akt oskarżenia przedsta­
w ia  rzecz, jak  następuje. Podsądny P iotr M ieczkowski, 
liczący  lat 49  poślubił w  r 1893  p. Maryę L acek , li­
czącą w ów czas 17 lat życia. P ożycie  ich początkow e  
było przykładne. Później jednak w yw iąza ły  s ,ę  nieśna-" 
ski, których następstw em  było to, że dn.a 4  lutego  
18 9 8  r. P iotr M ieczkow ski strącił sw ą  żonę z ga leryi 
drugiego piętra w hotelu K rakow skim , gd zie  podów ­
czas m ieszkał

W czoraj przed południem  przesłuchiw ano podsą- 
dnego, który usiln ie stara s ię  udow odnić, że  żoua  
jego  rzuciła sie  z ga lery i w  zam iarze sam obójczym .

"Popołudniu przesłuchano Maryę M ieczkow ską, ko­
bietę młodą, przyjem nej pow ierzchow ności. Ta ze ­
znaje zgodnie z aktem  oskarżenia, że  mąż je j, chcąc  
s ię  je j  pozbyć, w rzeczyw istości zaś chcąc s ię  uw olnić  
od w ypłacania  jej n liinentacyi, strącił ją w dniu p o ­
w yżej w ym ienionym  z ganku II. piętra, gdy ona, n i­
czego  się  n ie spodziew ając, sta ła  spokojnie, oparłszy sig" 
o galery ę. N astępnie M ieczkow ska opisuje szczegółow o  
p ożycie sw o je  z m ałżonkiem  P rzesłuchanie trw ało do 
godziny '/Mi. poezem  przew odniczący la lc a  G oikow ski 
odroczył rozpraw ę do piątku t. j. do 13 b. m . do g o ­
dziny 9 rano

K R O N IK A .
Ju b ila ta  Karola B rzozow skiego pow ita dziś 

w  K ole lit. „E cho*, które odśp iew a hym n G a l l a  do 
słów  tw órcy „ M a I c k a , p o e z e m  prezes „K oła“ w ręczy  
B r z o z o w s k i e m u  dyplom  na członka honorow ego.
Z kolei nastąpi bankiet.

W sparcia. W dniu 19 lu tego b. r. będą na­
dane przez R eprezentacyę n n asia  L w ow a dw a w spar­
cia  po 500' koron (250  zł.) z fu n d acji gminy m iasta  
L w ow a utw orzonej w roku 18 9 3  ku uczczeniu 50-le- 
tn iego jubileuszu  b iskupstw a papieża, L eona XIII po­
m iędzy podupadłych bez w łasnej w in y  m ajstrów ręko­
dzieln iczych , • relig ii katolickiej, narodowmści polskiej 
lub r u s k ie j  celem  um ożliw ien ia  lffti d alszego p ro w a fz t  
uia rękodzieła i utrzym ania rodziny.

Pierw szeustw '0 uzyskania  tych  w sparć m ają oby 
w atele  m iasta L w ow a, dalej przynależni do gm iny  
lw ow skiej, a z braku takich kandydatów  m ajstrow ie  
tu tejsi, przynależni do innych m iast U alicyi.

Podania k om petencyjne m ają być w noszone do 
Rady' m iejskiej na ręce Izby rękodzielniczej (Ratusz 
II piętro) po dniu 25  stycznia, J899 .

P ożar w  K rzyw crycach . D onieśliśipy wczo­
raj o groźnej lunie w stronie rogatki Ł yczakow skiej. 
B yła to luna pożaru w Krzywu-zyeaeh, gdzie około 9 
w ieczorem  stanął w  płom ieniach w ielk i dom parterowy  
drew niany, kryty słom ą,,- a m ieszczący m ieszkania dla 
służby p. (śzestaka.

Dom ten stoi w  zuacznem  oddaleniu od w si i za ­
budowań dw orskich pod lasem , dzięki czem u ogień, 
praw dopodobnie podłożony zbrodnicza ręką, n ie mógt 
się  rozszerzyć. Pożar w ybuchł tak nagle, że  przerażeni 
m ieszkańcy pouciekaw szy z łóżek , zapom nieli °  leśnym  
Janie L eszczyszyn ie, który spal snem  spraw iedliw ego  
w  płonącym  domu.

8traż pożarna m iejska, zaw iadom iona przez straż­
niku, o ogniu w' K rzyw czycaeh , w y s i a ł a  m ały tren, 
który przybył w c h w il i , gdy pożar objął juz ca łe  do­
m ostw o.

Akcya ratunkowa musiała s ię  ograniczyć tylko  
zlokalizowaniem ognia.

Podczas pracy przy gaszen iu , kiedy pow ała i 
w iązan ie domu runęło, zasypując zg liszczam i ca le  w n ę­
trze domu, przypom nieli sobie m ieszkańcy , iż  brakuje  
leśn y  L eszczyszyn .

Zawiadom iona o tem  straż m iejska , z naraże­
niem w łasnego  życia  w targnęła  do płonącego domu 
by czynii poszukiw ania. O dważnym  strażakom  sprzy 
jało szczęśc ie , gdyż odsunąw szy p łonące b elk i, ZDależli 
L eszczyszyn a  w piw nicy.

N ieprzytom nego i ciężko poparzonego w ydobyto  
z beczki kapusty, w którą w padł g łow ą  i w ezw ano na­
tychm iast te lefon iczn ie z rogatki Ł yczakow sk iej pogo­
tow ie Tow'. ratunkow ego.

P odczas gdy straż do późnej nocy pracow ała nad 
ugaszeń  em ognia, Tow’. ratunkow e zajęło s ię  L eszczy- 
s z y n ą , którego po zastosow aniu  sztucznegu oddechania  
przyprow adzono do, przytomność" i przew ieziono do szp i­
tala p ow szed n iego . L eszczyszyu , ciężko poparzony, 
w' tw arz, g łow ę i ręce, opow iada, iż zb udziw szy się  
wśród płom ieni, chciał ratow ać s ię  u c iecz k ą , n ie m ógł 
się  jednak z płom ieni w y d o sta ć ,. chciał s ię  schronić do 
piw nioy, gdzie wpadł g łow ą w beczkę kapusty , zkąd  
go n ieprzytom nego w ydobyli dzielni strażacy T uszkie- 
wicz i Zadorożay.

R uch na kolejach  p o d o lsk ich , lokaln ych  bu­
kow ińskich  i K ołom yja - Szeporow'ce został z dniem  
10 b. m. po usunięciu  zasp śn iegow ych  na nowo  
podjęty.
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Koncert W ładysław a L ew in geia . Miał
nasz L w ów  m uzykalny sposobność poznania m łodego, 
utalentow anego skrzypka, który w ystąpił z sam oistnym  
i cm tortem , zaw ierającym  w  progrwo*® dtiżo now ego i 
halnego. A w ięc  przedew szystkiem  usłyszeliśm y z utwo- 
iów skrzypcow ych koncert g-iwoll Bracha, Sazasatego  
...lotu de San Ferw in", Ernsta fau tazyę ua tem ata  
z „Utella" R ossin iego, w reszcie „Romans" Bersona. 
I' Lew inger odegrał w szystk ie  te utwory z praw dzi­
we m m uzykalneni poczuciem  i tem peram entem , a tam, 
ud/ i e  konipozycya tego w ym agała , z brawurą. T echni­
ka v. yrobios a, tou m iykki i ładny, czystość intouacyi, 
li';tZ'.w*auje jasne i zrozum iale, oto zalety  m łodego ar- 
t>st\  które już n aw et i zagranicą zjednały mu uzna­
nie i sym pntyę. Publiczność przyjm ow ała koncertanta  
bardzo życzliw ie i obdarzała go rzęsistym i oklaskam i.

Z w ykonanych utw orów  now ością zupełną dla 
1 vowa. był „Romans" B ersona z tow arzyszen iem  or­
kiestry. U tw ory kompozytora tego, od n iedaw na m ię­
dzy nami m ieszkającego, s ły szeliśm y  już w praw dzie  
w kilku koncertach, były to jednakże z w yjątkiem  
„Romansu" skrzypcow ego, utw ory drobno. W iem y, że  
w Jf.ce p. B ersona znajduje s ię  n ie  mało kom pozycyi 
orkiestralnych, chóralnych i ensam blow ych, z których  
niejeden bardzo byłby pożądanym  dla naszych tow a­
rzystw m uzycznych i śp iew ackich , szukających m ozol­
nie now ości w polskiej literaturze m uzycznej. S ą d zę , 
że w ykonany przez p. L ew ingcra romans ujaw nił do­
w odnie, iż m am y do czyn ien ia  z kom pozytorem  w y ­
trawnym , znającym  w szelk ie  arkana sztuki, a co naj­
w ażniejsza posiadającym  iu w e n c y ę , o którą dzisiaj 
niestety  eoraz truuniej. W p. B ersouie przybyła n asze­
mu m iastu siła  pow ażna, św iadom a sw ego  celu  i roz­
porządzająca w szelk im i środkam i kom pozytorskiej te- 
ctmiki.

Oprócz rom ansu odegrała biorąca udział w  kon­
cercie orkiestra 30  pp. serenadę spraw ozdaw cy w bar­
dzo wykwintnej i m isternej in stnun en tneyi Bersona. 
Wokalną -zęść program u w ypelcrla  p. Mary a M ayero- 
wa, znana już z estrady m ezzosopram stka, odśpiett a- 
uiem „Habanery" B izeta, oraz pieśni N iew iadom skiego  
i Galla. Będąc w ten sposób niejako interesow anym , 
nie chcę wydawać sadu o śp iew ie  p. M ayerow ej, tem - 
bardziej, że wydała go publiczność, oklaskując gorąco  
młodą śpiewaczkę. J an Gall

Ofiarą złodziejsk iej złości padl dziś w no- 
, cy Jan L eszczyszyn , gajuwy w  les ie  za rogatką Ły- 
czaKOWska. Przed kilkoma dniami zlapal on w  les ie  
złodzieja na gorącym  uczynku kradzieży drzewa. Opraw­
ca odgrażał s ię ,  że  h eszezyszyu a  podpali

D ziś w  nocy L eszczyszyn  w racając do domu, zo­
baczył już z dala łunę pożaru, unoszącą s ię  nad wiu- 

^suem dom ostw em . R zucił s ię  na ratunek, chcąc ocnhć 
przynajm niej resztk i sw ojego  m ienia. N ie na w ie le  mu 
mę to przydało, zapału sw ojego  zaś, om al że nio przy­
płacił życiem , Skacząc pom iędzy płom ieniam i, wpadł 

skąd po chw ili w ydobyto go w stan ie  zu- 
silnego poparzenia

do piwnicy,
pełnie nieprzytom nym , ze znakam i 
ua rękach, g ło w ie  i nogach.

W ezwane pogotow ie staeyi ratunkow ej udzieliło
bi* akowi pierw szej pom ocy, na razie zaś pozostaw io- 

8u opiece sąsiadów  i rodziny.
Jfcraa;. Tow. W zaj U bezpieczeń otwiera,

•la ,|uż donosiliśm y, z dniem  1 k w ietn ia  b. r. nową
' ^ ^ c y ę  w P r z e m y ś l u .  N ow a reprezentacja

4gnie działalność na środek kraju —  a min-
11 leie P o w ia ty  jarosław ski, przem jsk i. sam borski, st.arom il;,,,. . • ’ *' , . . , . . .jaw orow ski, c ieszauow ski i inne. a re-

*lh1a przeznaczy la d y rek cja  szefa  biura ze Lwo-
r, j'°nizego Thota, a sk ład  urzędników  w yzna-('20110 ‘i

dości 30. W szelk ie m niem ania, że  ten pro- 
^•izeni.T, przem yskiej rep rezentacji w ym aga

iutizorezefeQUl lłow e§ °  zarządu, delegatów  lub rady 
; J  bezpodstaw ne gdyż Rada nadzorcza

w m iesiącu jt> l8 9 8  , ,  pj0JQkt ten

jekt ntw 
zatwierdzenia

juz za ­

^ ł a d y s ł a w  O r k a n .

O  X  X I .  1 0  3 7 " -
p o w i e ś ć .

W  sam ym  ŚTp(j]-u w iQejci, k o ło  w ody, grom ada  
°biet kopie ziem niak i. N a p y ta ł j e  s ta ry  tra ezn y  i 

pią mu od rana C zasem  k tó re jś  z nich  p rzew le -  
w e f^ 0 j 'w a r °  os'j a  n iek ied y  grom ad n e h aśli-

Dziwna i to rodzina, jak ci od Satra...
Hej I

^  iLhją na kupie. Ani się żaden nie żeni... 
j tg  E bo im metk? uie da! — objaśniła kto- 
urosną k>ê z' tJa’ ze Pmrwy włosy' ua brodzie 

- lu b lin  przyjmie synową do chałupy, 
skie! — r  se ^  *ez chowa do wóle Bo-
kh ivnetkit?jCśm‘:ita S)'§ Ko zerowa Hanka. — Dyćby 
Tkowi ti zydz-8'1 ,wa u‘° cbciala. Najmłodszemu Jan-

  hu roków mija..,
Domkowi bedzA.ty gadasz? uliyba śtyrdzieści! Dyć 

— Zad fcwz, pięćdziesiąt...
Ua święta M ' S e ~  podjęła Łukaska — mme już 
^ ą  dziewczyną f f j .  f  “\e .^ ś ć d .ie s ią t  oarę a ja 

__ ofirn b służyła, kie się ozemł.
'h n a    „tipia ' me - 8*untu nie puści — przerwała

jjpw . s * * o ZieanSt6!  N agabują  się, pada, na

tw ierdziła . D a lsze reprezentacye w  S t a n i s ł a w o w i e  
i  w  T a r n o p o l u  są  w planie, ale m oże dopiero od 
1 kw ietn ia  1900  r. w ejdą w życie.

Zm arli:
W  Drohobyczu Michał D erkacz, inżynier kolei państw o­

wej przy warstatach we Lwowie, w 38 roku życia.
W W adowicach Franciszek Gruszka, emei urzędnik pań­

stwowy i obywatel m iasta w  82 roku życia. Obywatelstwo w a­
dowickie czciło w nim zarów no nieposzlakowany charakter jak  
i dobroć serca i uczynność, której na każdym kroku składał 
dowody.

I ł e p e ^ z e  l i a n d l o w t s
Z targu  pieniężnego.

W le d f e ń ,  11 stycznia. W czorajsza, giełda wieczorna 
Kredyty 359*75 W ęgierskie akcye kredytowe 391.— . An- 
globank 153*50. Bank związk. 2G5 — . Union 295*50, Laender- 
bank 239"— , Staatsbalmy 361*25 Lombardy 6 0 '—, Kol. Elbe- 
tlial 257 75 Kol. póln, zacli. 243*50, Tytoniowe 1 2 1 7 5 , R.nia 
Murania 297*50, Alpiny 195‘40, Renta na maj 101 ‘40, Węg. 
renta koronowa 97 95, Losy tureckie 57‘80, Marki (za 100) 
58'97 per cassa, 58*95 per ultimo. Za 10 funt. szteri. 120 45.

T en d en cy a : Początek giełdy był slaby, dopiero później, 
z pow odu dzisiejszych uotow ań z Berlina oraz z korzystnego 
wykazu Banicu austr.-węgicr. tendencya się polepszyła. Handel 
w  papieracn górniczych byl ożywiony. N achboerse:

Kredyty notow ano 360ł/a.
B e r l i n ,  11 stycznia. Przy zamknięciu w czorajszej 

giełdy. Kredyty 225*40, Staatsbalm y 153 75, Lombardy 27*46. 
Austr. złota renta 101 75, Austr. srebrna renta 100*90, Węg. 
złota renta 100*50, Disconto Comaudit 197*60, Laura 2t5'G0. Bo- 
chumer 230*90, llarpeuer 177'30, Kolej Ostpreusscn 94*— j Kolej 
Mittelmeer 101’40, Kolej Meridional 135‘90, Kolej Henry 102'10. 
Renta włoska 94‘10, Południowa — '— , Mławka —‘—, Turki 
113‘7fi, Renta hiszp. 42*50. Pryw atne dyskonto 4 '7/s, Austr. renta 
papierowa 101*10, Bustiehradery 325*25, Austr, banknoty 109*45 
Alpiny — *— , Dewizy na \Viedeu (długie) —*—, Dewizy na 
Wiedeń (krótkie) 169*20, na  Paryż (krótkie) 8 1 1 5 , na Amster­
dam 168*70, na Londyn długie 20'27 i krótkie 20*40.

B e r l i n , 11 stycznia. W czor. giełda wieczorna (Nachboerse) 
Kredyty 225*60, Staatsbalm y 153 75, Lombardy 27 z5, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 216*00, Ros. banknoty (ult.) —*—, Disconto 
Com andit 197*40.

H a m b u r g ,  11 stycznia W czorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 225*50. Lombardy 27*45, Staatsbalm y 153*50. Austr. 
złola renta 101*50. W ęgierska zlotu renta 100 10. Srebro 80*75, 
żądano, 80*— płacono Srebrna renta 100 75, Włoskie 93 05.

P * i r .y i ,  11 stycznia. Wczor. giełda Cred. fo n c ie r7 1 0 — ,4  
proc. pożyczka rum uńska 1896 r. 1)2*43, Grecka pożyczka 211*—, 
4 proc. hiszpańskie Rxterieurs 46 65.

F r a n k f u r t ,  11 stycznia. W czorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 225*50, Staatsbahny 153*90, Lombardy 27*30, Alpiny 
194*— , Austryacka renta papierowa — *— , Austr. srebrna renta 
100 80, Austi złota renta 100*75, W ęgierska złota renta 100*30, 
Unionbanki — —, Akcye elektr. — *—.

B u d a p « .« 7 . t ,  11 stycznia. W czor g. Austr kred. 360*— , 
Węg. bank kred. 391*—  Węg. bank eskontowy 261*75, Węg. bank 
hipoteczny 249*50, Węg. renta koronowa 100 75, Rimamurania 
298 —, W ęg. 4-proc. renta 120*—, Węg. bank dla juzem, i handlu 
101*50, Staatsbahny — *— , Koleje uliczne 379*75. Kol. południowa 
—*—, Węg. poż. premiowa IGO*—, Austr. renta koronowa 101*75, 
F.lebtr. kol. uliczne 227*— , Ganz & Co., 2240, Salgotarja- 
ner GI G—, Austr. złota renta 120*30, Akcye elektr. 138*—.

T arg zbożow y i tow arow y.
B u d a p e s z t ,  11 stycznia. Pszenica na marzec 9*45 do 

9*4G, na kwiecień 9*3*2 do 9*33, żyto na marzec 8*03 do 
8*05, nu jesień—*— do — *— zł., kukurydza na październik -—*— 
do — *— , owies nu m arzec 5*75 do 5*77, na pazdzier.— *— do 
—*—, kukurydza na maj 1S99 r. 4*86 do 4*87, rzepak na sier­
pień T 399 r. 12*25 do 12*35.

H a m b u r g * .  Pszenica loco now a holszt. 164 do 167, żyto 
meklemburskie nowe 149 do 155, południowo-rosyjskie nowe 118 
do 120. Nafta loco 6*95 mk.

Praga. Cukier gotowy 12'621/a do 12.67V2»'na styczeń 
12*50, n a  luty 12*55, na  maj 12*25.

H a m n n r g .  Spirytus na styczeń 19*— , na kwiecień-maj 
18*25. Nafta loco 6*90.

B e r l i n .  Spirytus (siebziger) loco 39*90, (fucnfziger).59*— ,
Ha H i* . Kawa Santos, dobru przeciętna, na styczeń 38*75.
B r e m e n .  Nafta 7*05.

W iedeń, 11 stycznia. Wczorajszo subskrypcją 
na nową pożyczkę bośniacką odpowiedziała, w zupeł­
ności oczekiwaniom. Z 22 złożonych milioiww zna 
ezną część subskrybowano w Austro - Węgrzech. 
W Niemczech musiano już wczoraj przedpołudniem 
zamknąć subskrypcyę i zredukować zapisy.

T arg n ierogacizny.
( Oryginalny ielegram Józefa SaborsJcy'ejo i Synów — 

Wiedeń, Sl Marlcs/.
W iedeń, 10 stycznia. 

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 8.141 
sztuk świń, między temi 3.261 świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 43 do 44 ct., za, 
galicyjskie młode świnie od 36 do 45 ct., za ki­
logram żywej wagi.

W iedeń , 11 stycznia. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie notowano •

Pszenica na wiosnę 0*36 do 9'35, żyto na 
wiosnę 8*16 do 8‘24, owies na wiosnę 0'06 do 64)1 
kukurydza na maj czerwiec 5'14 do 513.

Spirytus 18'— do 18'20.

TYGODNIK
fiąartsowy i handIowy.

Przegląd giełdowy.
W iedeń,’M9 stycznia.

Ubiegły tydzień giełdowy należał do mniej po­
myślnych i bynajmniej nm odpowiedział tym nadzie­
jom, jakie w sferach giełdowych przy wiązy wano tło 
wstępu nowego roku Na mniej korzystny przebieg 
oddziałały w pierwszym rzędzie wpływy polityczne, 
którym spelculacya nie byiaby może przypisywał;: 
zbyt daleko sięgającego znaczenia, gdyby nie stara­
nia partyi zniżkowej, któia po raz pierwszy od dłu­
giego czasu wystąpiła nieco śmielej. Wskazywałoby 
to w pewnej mierze także na zaprzeczony dotąd 
nadmiar pozycy;, spekulacyjnych, szczególnie w pa­
pierach głównie faworyzowanych, lAóre nie były 
w stanie wytrzymać trociię większego nacisku boz 
silniejszego uszczerbku w kursach. Wszak nawet 
wiadomość o lekkiem przeziębieniu .cesarza, niemie­
ckiego wystarczyda już, aby* zachwiać notowani i. 
A wypada też zauważyć zbyt silne przywiązywa­
nie wagi do doniosłości zatargów parlamentarnych 
w Węgrzech i do usiłowania wznowienia naprężenia, 
stosunków dyplomatycznych między Anglią i Pram yą, 
czemu skrajne organa polityczne obydwóch państw 
oddają się ponownie z pewnem nawet powodzeń,em.

Powyższe momenty były po części rozstrzyga­
jące także dla giełd zagranicznych, dla tutejszego 
targu znalazły się zaś jeszcze inne bardziej lokalne, 
których wpływ zaważył bardzo znacznie i nie bez 
racyi. Zwrócono uwagę na skutki noweg*o ustawo- 
dastwa skarbowego pod względem wymiaru podatko­
wego za rok 1898 i powzięto wcale niepocieszająee 
przekonanie, żc znaczniejszy 1 u i ówdzie wzrost do­
chodów dostanie się nie do kieszeni akcyonaryuszy 
tylko do kasy** podatkowej, że przeto wszelkie kom­
binacjo na temat zwiększania dywidend należą do 
marzeń. Szczególnie ujemne wrażenie wywołał wy­
miar podatku dla kolei besztiehrudzkiej, który w po­
równaniu do r. 1897 zwiększył się od razu o pół 
miliona zł. Wywołało to sensację i spowodowało 
obniżenie kursu akcyj tej kolei, przeszło o 20 zl., 
równocześnie zaś posłużyło za, punkt wyjście do oci - 
nienia sytuacyi podatkowej innych przedsiębiorstw 
kolejowych. Pray tern zrobiono szczególnie niemile 
spostrzeżenie o kolei południowej, której dotychcza­
sowy ciężar podatkowy, wynoszący 3 '/a' miliona zl. 
wzrośnie w skutek działalności nowych ustaw do 
4 milionów i pochłonie całą bardzo znaczną tegoro­
czną nadwyżkę dochodów.

O’ podwyższeniu ostatniej, więcej niż skromnej, 
bo tylko trzy iranlti wynoszącej dywidendy niemożna 
na tych warunkach nawet myśleć, można natomiasi 
bardzo łacno przypuścić, że dywidenda. ta, jeśli nic

— O, przejęta trusića! Ino przytupkuje, przy­
klaskuje i sierdzi się, a łazić nie zdolc... Ożeniłaby 
którego i miałaby spokojny łeb.

— Dyć jej powiedz! toby ci odpaliła, jak sta­
remu traczucmi... Z nią dużo nie zaspa,sujosz.

— Małe to wicie, suche, a tur.ie złe !
Głośny wybuch śmiechu przerwał na chwilę

ciche obgadywanie. Kopały dalej i szukały w myśli, 
o kimby tu zacząć... Miałyby co mówić o "Chybie 
tracznym, ale synow'aby mu doniosła.!. I o starym 
Kozerze nie mało wiedziały, uo że córka słucha! 
Żeby jej nie było...

— Ale, a le ! Wicie, co się stało Dyablowi od 
Malarza ?

Wszystkie stanęły ciekaw*e.
— Cosi go na drodze urzekło... Szedł poskur- 

ezany nieborak, a tak jaj da ł! Myśłałach, że świnię 
żenie z jarmarku, tak skuczał...

— Może go i kto śturknąl niecheęcy...
— Któż wie. Jemu, to się ta byle co przytafi...
— Bo łazi tam, ka nie trza!
Śmiały się i uprzyj emniały sobie pracę, jak 

mogły.
Z drugiej strony wody, na Satrowera polu, wi­

dać trzy baby, pochylone nad rządkami. Satrowa 
skąpa, nie przynajmie do kopania, nie upyta ludzi. 
Za to sama charuje za dziesięcioro. Ledwo ją  uznać 
między rządkami, takie to nikłe, wyschnięte, ale do­
trzyma chłopu przy robocie.

Służąca jej pomaga i biedna, niemłoda Jagnie- 
ska, co już od wiosny u niej komorujej, „Komornica 
obstoi za trzy dziew:ki“ — powiadają ludzie, bez 
przesady. Jagnieska wszędy idzie do roboty, gdzie 
jej upytaja — a proszą ją chętnie, bo się o malem

obejdzie... Dadzą jej dobre słowo, ziemiaków parę 
to weźmie... U Satrowej ma schowek na cały swój 
majątek: w piwnicy kąt na ziemniaki, w sąsieku na 
ziarno — i pościel na boisku... Góż jej po więcej ? 
Na nalepę przystawi ku garnkom podczas warzywa, 
swój żclaźmaczek — i zje w kąciku, co jej Bóg 
nagodził. . Zresztą i nie zawdy im przy ogniu zastę­
puje, bo trzy dni w tygodniu suszy regularnie, zje 
ta raz na dzień pieczonego ziemniaka i dość ma, nie 
krzywdzi se...

Satrowa rada wzięła ją  do siebie. Roboty dośi 
w chałupie i na polu, to się przyda. Placićby obce­
mu tizeba, a ona ta popchnie kielo telo i nie przy­
krzy się o mc. Nie robi ludziom, to jej pomoże, jak 
i dziś... Wy szła od rana i kopie. „Może jej ta  trza, 
dać obiad i wńeczerzę — ale cóż to płaci? Nikt ci 
za darmo nie przyjdzie" — uspokaja się w swrem 
sumieniu stara 'Satrowa i przy robocie daje dobry 
przykład. Pierwsza za,czyna nowy rządek...

— Chybowe bań kopią! — powiedziała Wikta 
służąca, aby coś powiedzieć.

— Kopią i ony sporo, ubywa im... — dodała 
Jagnieska.

— Nie próżnują ludzie! — rzekła Satrowa, 
jakby im chciała rze c : „Kopmy i my r

— Kto im haft to kopie? — przystanęła WTi 
kta, by clioć tyle odpocząć, — Kozorowa Hanka, 
Hażbieta od Chyby...

— Kop, kop, nie wypatruj! — zgromiła ją stara.
— Przecie się nie pali. . — zamruczała Wikta.
— A Margośld Sań nie ma, tej z za wody?— 

spytała Jagnieska.
— Nie widzę je... Pono się gniewają ze sta­

rym Chybą. (C. d. «.).
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zniknie całkiem, obniży się jeszcze więcej. Z tego 
samego powodu, nie świetne są. także widoki dywi­
dendowe tutejszycli banków, z pomiędzy których naj­
gorsze szanse, z uwagi na swe olbrzymie rezerwy, 
ma mieć anstryacki zakład kredytowy ziemski, któ­
rego akeye spudiy tez w ubiegłym tygodniu prawie 
o trzydzieści zl.

Przy bliższem badaniu następstw nowych ustaw 
skarbowych doszła nadto spekulacya do wcale ory­
ginalnych rezultatów co do stosunku między niektó- 
remi przedsiębiorstwami kolejowemi a przemysłowemi. 
Pokazało się mianowicie, ze kolej południowa, której 
ostatni ezystyńzysk wynosił milion zł., zapłaci prawie 
cztery mihony podatków, zaś praskie towarzystwo 
przemysłu żelaznego {Prager Eisen), które przyznało 
się do czystego zarobku w kwocie 2Vs miliona zł., 
zapłaci tjlko  trochę po nad pół miliona.

Przedsiębiorstwo Prager-Eisen stało się pono­
wnie powodem znaczniejszego spadku kursów w dziale 
elektów lokalnych. Właściwie nie samo przedsiębior­
stwo, tylko jego główny impresario p. Wittgenstem, 
który wystąpił z Rady zawiadowczej powyższego 
Towarzystwa, tudzież czeskiego Towarzystwa górni­
czego, huty Leopolda i jeszcze kilku innych, zatrzy­
mał zaś mandat w Radzie zawiadowczej pruskiego 
Towarzystwa górniczego Gelsenkirchen.

Stronnicy Wlttgensteina twierdzą, że wystą­
pienie jego jest zupełnie bezinteresowne i nie ma 
żadnego związku z manewrami giełdowymi, gdyż na 
postanowienie jego miała wyłącznie wpłynąć jego 
niepopularność w sferach rządowych, a więc obawa, 
:kby nie dawać powodu do jakichkolwiek dalszych 
kroków agresywnych ze strony rządu przeciw karte­
lowi żelaznemu, będącemu faktycznie jego dziełem, 
tudzież by nie podtrzymywać zupełnie zbędnej dys­
kusji na temat rewizyt ceł ochronnych dla przemysłu 
żelaznego.

Na razie wyszła na tem najgorzej giełda, gdyż 
akcye Prager-Eisen spadły w ostatnich, dwóch dniach
0 trzydzieśc-i zł., a Alpiny i wszystkie inne akcye 
żelazne doznały również znacznego obniżenia w kur­
sie. Z pomiędzy innych papierów7 targu lokalnego 
\j różniły się chwilowo silnaj tendencyą tylko akcye 
i bryki broni na wiadomość o nowym obstałunku ka-

r.ibinów przez rząd rumuński,
Doniesienie powyższe, powtarzające się od dłu­

giego czasu, może się ostatecznie sprawdzić, bardzo 
jest natomiast wątpliwTą druga pogłoska, jakoby To­
warzystwo fabryk broni zamierzało założyć fabrykę 
automobilów, która byłaby w ten sposób drugą z rzę- 
ai w państwie, gdyż pierwszą zakładają już w Wie­

ner Neustadt. Rentowność takiej fabryki w tutej­
szych stosunkach, oraz warunkach komunikacyjnych,
1 tak bardzo wątpliwa, byłaby wobec konkurencyi 
i siniejącej już produkcyi, wręcz wykluczona.

Giełda b e r l i ń s k a  skierowała się chwilowo ku 
formalnej zwyżce, której punkt wyjścia stanowił 
, irg lokalny, na którym przez krótki czas walory 
górnicze poszły bardzo znacznie w górę wskutek do­
niesienia o zawartej przez pruskie koleje państwowe 
umowie na dostarczenie szyn i progów7 przez nastę­
pne trzy lata. Koleje pruskie przyznały walcowniom 
ponowni) podwyższenie ceny zc 109 na 118 marek 
na jednej tonnie, a ponieważ roczne zapotrzebowa­
nie w7ynusi 200 000 ton, przeto zarabiają odnośne 
przedsiębiorstwa rocznie o 1,800.000 marek więcej. 
Tak znaczny zarobek zelektryzował spekulacyę dla 
walorów żeiaznycli, które zaczęły iść w górę i % - 
lyhy cały targ za sobą pociągnęły, gdyby zbjtniego 
/.upału nie było ostudziło przemówienie prezydenta 
banku państwa, który ostrzegał przed zbyt różo- 
wcini nadziejami, z uwagi na stosunki pieniężne 
wcale nieuzasadnionemi.

O zniżeniu raty bankow7ej nie ma też na razie 
mowy, a bardzo znaczny obieg banknotów opodatko­
wanych wyklucza na dłuższy czas tę ewentualność. 
Enuncyacya z tak powmżnego źródła nie pozostała 
bez skutku i nietylko powstrzymała dalszą zwyżkę, 
lecz spowodowała także bardzo rozległe realizowa­
nia, które przyczyniły się do znacznego obniżenia 
kursów we wszjsiki cli efektach.

Zakończenie obrotów giełdow7ycb nastąpiło też 
w mdłem usposobieniu, którego radykalna zmiana 
nie tak łatwo nastąpić może. Bardzo niekorzystne 
wrażenie wywołał nadto spadek niemieckich i pru­
skich konsoli o przeszło pół procentu wskutek po­
głoski, że rząd przygotowuje nową emisyę konsoli, 
do czego ma już od dłuższego czasu upoważnienie, 
z którego dotąd nie korzystał.

Giełda p a r y s k a  była przez cały tydzień zna­
cznie ożywiona, ale o tendencyi niezwykle zmiennej, 
co wyłącznie wpływom politycznym, szczególnie zaś 
nowo wznowionej agitacji na temat stosunków7 an- 
glo-franeuskień, przypisać należy. W miarę korzy­
stniejszych depesz, szły kursy w górę, ulegały zaś 
natychmiast dotkliwemu obniżeniu, gdy dziennik7 an­
gielskie zaczęły dąć w surmy wielkości Drytańskiej, 
przed którą wszystkie narody, a w pierwszym rzę­
dzie Francya, ustąpić muszą.

Drażliwych Francuzów irytuje niezmiernie ton 
prasy angielskiej, za co Paryż stara się przynaj­
mniej o tyle zemścić, że zasypuje zaraz targ lon­
dyński zleceniami na sprzedaż w rentach południo­
wo-amerykańskich i minach.

Targ l o n d y ń s k i  mniej na tem cierpi, gdyż 
główny teren spekulacyjny, koleje amerykańskie, 
usuwa się z pod ingerencji giełdy paryskiej. Decy­

dują tu wyłącznie wpływy Nowego Jorku, eiąerle 
jeszcze bardzo silnie usposobionego, chociaż w osta­
tnich dniach akcye kolejowe dalszych zwyżek osią­
gnąć nie potrafiły.

W ogóle słychać coraz więcej głosów7, napomi­
nających do odwrotu spekulacji w amerykańskich 
kolejach, których kurs zanadto już wyeskontował 
naw7et najdodatniejsze strony obecnego położenia eko­
nomicznego w Ameryce.

Dzieje rubla.
(Dokończenie).

Po tych przedwstępnych i przygotowawczych 
operacyach zdecydował się wreszcie W i 11  e z koń­
cem r. 1895 przedłożyć Radzie państwra projekt 
ostatecznego zaprowadzenia w Rosji w a l u t y  z ł o ­
t e j .  Z postanowień tego projektu wymieniamy na­
stępujące ważniejsze:

Emisya biletów kredytowych na rachunek 
skarbu państwa ma w przyszłości ustać zupełnie, 
może je wydawać bank państwa, ale wjlącznie dla 
własnych operacyi handlowych.

Biletom kredytowym, będącym w obiegu, na­
daje się wartość legalną, równą wmrtości nowego 
rnbla złotego, swobodny ich obieg poręczony jest 
łącznym majątkiem państwa, bńety są w banku pań­
stwa każdej chwili wymienne na złoto, z pewnem 
jeno ograniczeniem co do ilości w prowineyonalnych 
kantorach tegoż banku. Fundusz gotówkowji banku 
ma być na ten cel zasilony do łącznej sumy 900 
milionów rubli złotych, nowo wybitych. Do wyso­
kości 800 milionów rubli bank państwa może puszczać 
w obieg bilety pod warunkiem, że gotówka w złocie 
wynosić będzie połowę tej sumy, powj'żej 800 mi­
lionów tylko za pełnem pokryciem gotówkowem. 
Podstawą nowej waluty jest moneta złota, dzielona 
na 10 rubli po 100 kopiejek. Z 1 funta mieszaniny 
kruszcowej, zawierającej 900 części czystego złota 
i 100 części miedzi, wybijać się ma 47 takich mo­
net złotych (dziesięciorublówek) i 637/ i2i rubli. Całe 
i półimperyały, wybite na mocy ukazu z 12 grudnia 
1885, przy wymianie na bilety kredytowe mają być 
przyjmowane w stosunku 172 rubla nowego za rubel 
złoty dawniejszy,

Autor omawianej rozprawy, przytoczywszy 
główne zarysy projektu Wittego, zadaje sobie prze- 
dewszystki ;m pytanie zasadnicze, c&y ogłoszono go 
w chwili, ze względu na polityczne i ekonomiczne 
położenie Rosji, szczęśliwej i sprzyjającej.

Stosunki polityczne — jak wiadomo — ułożyły 
Się dla caratu W  ostatnich l a t a n i i  n a d a r  pomyślnie 
Inna rzecz jednak i nie tak łatwa ocenić stan finan­
sowy i ekonomiczny państwa rosyjskiego. Wypada 
tu rozróżnić najpierw finansowe wyniki gospodarki 
skarbowe], powtóre rezultaty obrotu handlowego Ro- 
syi z zagranicą, czyli bilans jej handlowy i płatni­
czy. O pewnem polepszeniu tinansów rosyjskich świad­
czy fakt, że za dwóch ostatnich ministrów skarbu 
znikły dawne, olbrzymie deficj7ty budżetowe, przy­
najmniej w wydatkach zwyczajnych. Natomiast odło­
żenie Rosj i wzrosło gwałtownie, powiększyło się mia­
nowicie w dziesięcioleciu 1887—1896 o 2.069 milio­
nów rubli kredytowych, tak. że z dniem 1 stycznia 
1896 łączny ufundowany dług państwa wynosił 
6,050.770.092 rubli w złocie Prawda, że dzięki kon- 
wersyom, zmniejszyła się znacznie suma płatnych 
corocznie procentów tego długu, — w tym samym 
zaś okresie łączna cyfra długu wiszącego w formie 
niepokrytych biletów kredytowych spadla z 789 na 
371 mii onów rubli złotych nowego stempla. Biorąc na 
uwagę fakt niewątpliwego poprawienia się kredytu 
Rosyi wobec zagranicy, fakt, który umożliwił rządo­
wi podjęcie w celach konwersyjnych pożyczek za­
granicznych na warunkach, o jakich Rosya w latach 
ośmdziesiątyeh marzyć nie śmiała, należy i w tem 
badż co bądź uznać moment dla przeprowadzenia 
reformj walutowej pożądany.

Dokładne zbadanie bilansu płatniczego i han­
dlowego Rosyi jest wobec braku ścisłych danych sta­
tystycznych, rzeczą prawie niemożliwą. Nie dziw, że 
na tein polu objawiły się najrozmaitsze obliczenia, 
twierdzenia i wnioski, — a spór na ten temat w li­
teraturze i prasie rosyjskiej przybrał wielkie rozmia­
ry. Między innymi P. W. 01. w swej „cyfrowej ana­
lizie" pokusił się o przedstawienie całokształtu bi­
lansu płatniczego Rosji w ostatnich latach piętnastu 
(1881—1895) i doszedł do arcysmutnych dla swej 
ojczyzny wniosków, — z cyfr bowiem, jakie zesta­
wił, wynikło, że Rosya w rzeczonym okresie wypła­
ciła zagranicy z różnych tytułów łącznie o 1 miliard 
168 milionów rubli w złocie więcej, niż w zamian 
otrzymała. Obliczenia te grzeszą jednak w wielu 
kierunkach niedokładnością, która odpowiednio spro­
stowana, zmieniłaby także niewątpliwie rezultat osta­
teczny.

Nie wdając się w szezesóły, przejdźmy jeszcze 
pokrótce główne zasady projektowanej reformy.

Projekt Wittego przedewszystkiem ogłasza 
wprowadzenie waluty złotei w Rosyi i ustanawia 
jano nową jednostkę monetarną rubel złoty, w miej­
sce rubla srebrnego, który jeszcze właściwie od ro­
ku 1810 był w państwie rosyjskiem wyłączną jedno­
stką pieniężną. Kwestyę wymienności biletów kredy­
towych projekt załatwia odrazu w drodze dewalwa- 
eyi, korzystając z nieprzei wanego w ostatnich cza­

sach obniżania się wartości biletów i ich pokupu. 
Istotne wszakze jądro reformy nie leżało w tem je- 
dnostronnem i dla dłużników wogóle korzystnem 
uregulowaniu sprawy relacyi, lecz w załatwieniu 
kwestyi pokrycia biletów i systemu emisyi ich na 
przyszłość.

Zapasy kruszcowe rosj7jskiego banku państwa, 
w cyfrach absolutnych — przedstawiają się imponu­
jąco; żaden bank w Europie nie może pod tym wzglę­
dem z banlriein rosj7jskim iść w zawody. Gdy się je­
dnak porówna stosunek całego obrotu biletów kredy­
towych do zapasów złota w Rosyi, z takimże sto- 
sunidem w Anglii, Francyi czy w Niemczech, gdy 
się nadto uwzględni jakościowy skład funduszów 
banku rosyiskiego, służyć mających wymianie, to 
projektowane przez Wittego pokrycie kruszcowe 
przedstaw* się w świetle nierównie gorszem Podczas 
gdy w innych krajach wspomnianych, ilość złota 
obiegającego znacznie przewyższa sumę gotów7ki ban­
kowej, w Rosyi są w obiegu prawie same tylko bi 
lety kredytowe, obok nieznacznej stosunkowo ilości 
monet złotych. Wszedzie indziej obrót pieniężny jest 
do tego stopnia kruszcem ńasycony, że banknotów 
używa się jedynie do wypłaty sum większych, 
a wobec zapewmionego i uregulowanego przjrpływTu 
i odpływ7u złota, banki nie są narażone na niebez­
pieczeństwo bezpowrotnej utraty swych zapasów 
kruszcowych. W Rosyi natomiast, gdzie kruszec nie­
mal zupełnie z obiegu wypennięty, złoto gromadzi 
się tylko w kasach państwowych. Przy lada ze- 
wnętiznej lub wewnętrznej komplikacjo obrót pie­
niężny w państwie rosyjskiem ulec może wstrząsnie- 
niom o wiele głębszym niż w innych krajach, z chwi­
lą bowiem, gdyby rosjTjski bank państwa skutkiem 
jakiejś vis major zmuszony był wydać swe zapasy 
kruszcowe, cułj obieg pieniężny polegałby tam już 
tylko na papierze, i to na papierze, wszelkiego po-l 
zbawionym pokrycia.

W itte obaw tych nie podzielał. Wystarczało 
mu w zupełności „poKryeie gotówTkowe“, wierzył, że 
samem nagromadzeniem zapasów kruszcowych re­
forma waluty da się przeprowadzić. Temu zapatry­
waniu odpowiada też dalsze postanowienie projektu, 
w7 myśl którego różnica, zachodząca między łączną 
cyfrą puszczonych w obieg biletów kredytowych a 
efektywną sumą funduszu gotówKowego, nie ma by- 
pokrywana krótkotenninowemi wmkslami, tylko figu­
rować w księgach banku, jako bezprocentowy d»gj 
państwa. Taki sposób pokrycia potępionoby w ka­
żdym „wyplacalnem“ państwie zachodniej Europy, 
gdzie jako główną uznano zasadę, że kapitały, prze? 
emisyę not uzyskane, muszą mieć pokrycie w7 wie­
rzytelnościach, dających się łatwo zrealizować. Z»- 
sada „pokrycia bankowego“ powinna była znałeś* 
tem większe zastosowanie w Rosyi, która -właściwie 
zdrowych stosunków w7aluto\vych nigdy nie posiadała, i 
w7 państwie, olbrzymio zadlużonem wmbec zagranicy, 
a nie należycie rozwiniętem pod w7zględein ekono­
micznym, tam wmeszcie, gdzie wszelkie dawmiejsze 
próby uregulowania waluty rozbijały się zawsze 
z tego właśnie powodu, że zasada bankow7a nie miała 
w ministrach skarbu zdecydowanych zwolenników.

Na domiar projekt Wittego działalności emi­
syjnej banku ciasne zakreślił granice, postanawiając, 
że powyżej 800 milionów rubli bilety mogą być 
w obieg puszczane tylko za pelnem pokryciem 
w zlocie. Przepis ten wzmocnić miał zaufanie ogółu 
do „solidności" projektowanej reformy i rozprószy 
obawy przesadnych emisyi, których smutne wspo­
mnienia z przeszłości nie zatarły się jeszcze całko­
wicie w społeczeństwie. O wiele skuteczniejszym jo l  
dniik na zaradzenie temu środkiem, byłoby właśnie 
stworzenie pewnego, bankowego pokrycia i przeka­
zanie czynności emisjTjnych bankowi, wyzwolononemu 
od bezpośredniego wpływu rządowego

Rada państwa, której Witte projekt swój już 
z końcem roku 1895 przedłożył do zaopiniowania, 
dwukrotnie odraczała uchwalę, i dopiero w marcu 
1897 oświadczyła się ostatecznie przeciw projektowi, 
głównie z tego powodu, że zdaniem jej reformę wa­
luty poprzedzić powinna reorganizacja banku pań­
stwa i uregulowanie systemu emisji biletów7 kredy­
towych. Witte wszakże, przewidując taką właśni'-' 
opinie organu doradczego, jStkim jest Rada państwa 
w Rosyi, postarał się obejść ją inną drogą i uzyskać 
sankcyę dla swoich pomjslów7 w7 formie t. zw. 
„imiennych rozkazów7 cara do ministra skarbu". 
Ogłoszono dotąd rozkazów7 takich pięć i w7 ten spo­
sób fakty cznie reforma walutowa Wittegc doczekała 
się urzeczywistnienia. Stwarza ona wprawdzie — be? 
reorganizacji banku państwa i nie załatwiając sta- 
ikwyczo sprawy emisyi not i ich pokrycia — stań 
prowizoryczny, przejściowy, którego ostateczną regń' 
lacyą waluty w7 Rosyi nazwać jeszcze nie można- 
Bądź co bądź wszakze zaprzeczyć się nie da, żc t° 
co W itte zdziałał dotychczas?,- jest wielkiem krokiem 
naprzód i że dotąd przynajmniej towarzyszy m'1 
w wykonaniu śmiałych pomysłów ogromne pow’0' 
dzenie.
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